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Illumination, wytwórnia odpowiedzialna za takie hity, jak seria o Minionkach, „Sekretne życie zwierzaków domowych” i „Sing”, oraz Universal Pictures prezentują ósmy wspólny film – komedię animowaną „Grinch”, nową adaptację słynnej książki „Grinch: świąt nie będzie”, autorstwa Theodora Geisela (piszącego pod pseudonimem Dr Seuss). 

„Grinch” to historia cynicznego zrzędy, który ma tylko jedną misję: chciałby ukraść święta Bożego Narodzenia. Tyle że jego niecne plany popsuje szczere i radosne serce pewnej dziewczynki. 
Zabawny, inspirujący i porywający wizualnie „Grinch” to uniwersalna opowieść o sile miłości i uprzejmości oraz niepodrabialnym duchu świąt. 

W anglojęzycznej wersji filmu głosu Grinchowi użycza nominowany do Oscara® Benedict Cumberbatch. W polskiej wersji językowej Grinch przemówi głosem Jarosława Boberka. 
Grinch żyje w odosobnieniu, w wielkiej jaskini, za towarzysza mając jedynie swego lojalnego i kochającego psa Maksa. Prawie nigdy nie zapuszcza się do znajdującego się opodal miasteczka – Ktosiowa. Szczerze mówiąc, wychodzi z jaskini tylko wtedy, gdy kończy mu się jedzenie. 

Jest jednak taki czas, kiedy Ktosie (mieszkańcy Ktosiowa) psują błogi spokój Grincha, starając się co roku, by święta Bożego Narodzenia były większe i bardziej celebrowane niż poprzednie. Kiedy więc Ktosie postanawiają, że tegoroczne święta będą obchodzone co najmniej trzy razy huczniej niż rok wcześniej, coś w Grinchu pęka. Uświadamia sobie, że jest tylko jeden sposób, by przetrwać to szaleństwo: musi… ukraść święta. Aby to zrobić, w wigilię musi zamienić się w św. Mikołaja, co więcej, postanawia porwać nieco, powiedzmy, „przymulonego” renifera (jedynego, jakiego udało mu się złapać) Freda i ukraść wszystkie prezenty. 

Tymczasem w Ktosiowie mała rezolutna Cindy-Lou – wraz z paczką swych przyjaciół – postanawia złapać w pułapkę św. Mikołaja, który w wigilię będzie rozwoził prezenty. Ma do niego bowiem wielką prośbę – chce poprosić, aby pomógł jej przepracowanej, samotnej matce. 

Oba plany – Grincha i Cindy-Lou – pokrzyżują się... Czy radość i optymizm zwyciężą z zrzędliwością i cynizmem? 
Szefowi Illumination, Chrisowi Meledandriemu, oraz jego wieloletniej przyjaciółce, producentce Janet Healy, zależało, by pokazać pouczającą historię Grincha nowemu pokoleniu, pozostając wiernym oryginałowi. Poza całą warstwą komediową „Grinch” to opowieść o sile przebaczania, miłości, opowieść niosąca nadzieję, poruszająca serca. 

Wydaje się, że nikt na świecie nie był lepiej przygotowany na nową adaptację przygód Grincha niż Chris Meledandri. Nie tylko – z wielkim sukcesem – zekranizował wcześniej dwie inne książki Dr. Seussa („Horton słyszy Ktosia”, „Lorax”), filmy Illumination na przestrzeni ostatniej dekady zdominowały świat za sprawą wspaniałych postaci, niezwykłych przygód, ale i jakości – zarówno animacji, jak fabuły, by wymienić choćby superprzebojowe serie „Jak ukraść Księżyc”, komedia „Minionki”, „Sing” czy „Sekretne życie zwierzaków domowych”, której drugą część zobaczymy w przyszłym roku. Wszystkie te filmy razem zarobiły na całym świecie ponad 3,7 miliarda dolarów!

- Od wczesnego dzieciństwa fascynują mnie postaci, które mają w sobie jakąś złośliwość, jakąś ciemną stronę – mówi Chris Meledandri – Zwłaszcza te postaci, które lubimy właśnie za tę ciemną stronę. I bardzo, bardzo lubię moment ich przemiany, odkupienia win. Dlatego opowieść o Grinchu wydała mi się wprost stworzona dla mnie. Zresztą w moim rodzinnym domu było mnóstwo książek Dr. Seussa. Kiedy dorosłem i założyłem rodzinę, w sposób naturalny zacząłem podsuwać te książki moim dzieciom. Tyle że one wciąż bawiły i mnie. I myślę, że tak jest w każdej rodzinie. Czytamy dzieciom książki, do których sami lubimy wracać. Jest w nich jakiś humor, który z upływem lat nie przestaje nas śmieszyć. 

- Najbardziej zależało nam, co naturalne, by zachować ducha książki – mówi Meledendri – Wszystkie klasyczne elementy tej opowieści znajdują się w filmie – oczywiście, nieco odświeżone, na miarę naszych czasów, ale wszystko jest w filmie tak, jak chciał Theodore Geisel, czyli Dr Seuss. Aby tego dopilnować, ponownie współpracowaliśmy z Audrey Geisel, wdową po Theodorze. 

Twórcom zależało także na tym, by pokazać przyczynę i skutek zachowań Grincha, jego zrzędliwości, złośliwości i nienawiści do świąt. – U podstaw jego zachowań leżą rany dzieciństwa – mówi Meledandri – W dorosłym życiu zdecydował odrzucić radość i szczęście, ponieważ w dzieciństwie mu ich odmówiono. I chociaż ta kwestia nie pojawia się w książce, wydało mi się naturalne, że takie założenie przyświecało także Theodorowi Geiselowi. Dlatego w filmie pojawia się absolutne przeciwieństwo Grincha – wiecznie uśmiechnięta, zawsze optymistycznie nastawiona do życia Cindy-Lou. To jej radosne usposobienie, naturalna wiara w dobro mogą otworzyć serce Grincha. 

Ale w filmie nie chodzi o wytłumaczenie zachowań Grincha, o ich usprawiedliwienie. Ktosie nie znają jego przeszłości, wybaczają mu tylko dlatego, że o to prosi, po prostu mają otwarte serca. I to największe przesłanie tego filmu, przesłanie, które roztopi każde serce i zostanie w nas na długo. – Kiedy oglądałem film na etapie jego produkcji – mówi Meledandri – za każdym razem coś z tej historii zostawało we mnie. I zostanie w widzach. Ta przemiana Grincha jest po prostu poruszająca – z pomocą ludzi, ich otwartych serc, Grinch przestaje chronić samego siebie przed dostępem do uczuć. 

Wyzwaniem dla twórców było także osadzenie historii Grincha w dzisiejszych czasach, tak by stała się zrozumiała dla dzisiejszej publiczności. Warto bowiem wspomnieć, że książka Dr. Seussa powstała przed sześcioma dekadami. – Z jednej strony chcieliśmy, by historia była ponadczasowa, ale Geisel był bardzo mocno osadzony w „teraz i tu”. W miarę, jak zmieniały się czasy, wizualna część jego historii ewoluowała. Współczesność miała na jego pracę być może największy wpływ. Staraliśmy się więc zachować balans między tym, co było, a tym jak dziś wygląda świat – mówi Meledandri. – Myślę, że dzisiejsze czasy, z tymi wszystkimi rozwiązaniami technologicznymi – są historycznie niezwykłe. Dziś dużo łatwiej stać się pesymistą, nie nadążyć za tymi wszystkimi zmianami. Żyjemy w czasach, w których łatwo stracić nadzieję. I sądzę, że aby tak się nie stało, potrzebny jest nam optymizm, poszukiwanie dobrych stron życia. Po to powstają nasze filmy. By nieść radość, by pokazywać, że uśmiechem możemy zdobyć dużo więcej. 

- Mam nadzieję, że ten film zainspiruje ludzi, sprawi, że poczują się lepiej, daje gotowe odpowiedzi na wiele pytań – mówi Janet Healy, producentka – Pokazuje siłę rodziny, społeczności, akceptację inności, otwartość na drugiego – jakikolwiek by był. Przekaz o odkupieniu win, o łatwości wybaczania ma nieprawdopodobną moc. 

GRINCH

Grinch jest tak naprawdę raczej złośliwy niż okrutny. Jego motywacją, by ukraść święta nie jest chęć ukarania Ktosiów, on chce po prostu zatrzymać tę świąteczną machinę, której nie znosi. Mierzy się przy tym z własnymi problemami. Tak naprawdę nie poszedłby do Ktosiowa w okresie świąt, ale w jego jaskini kończy się jedzenie, nie ma więc wyjścia. – Kiedy poznamy przeszłość Grincha, z łatwością zrozumiemy jego zachowanie – mówi użyczający Grinchowi głosu w wersji anglojęzycznej Benedict Cumberbatch – Wtedy również łatwo dostrzeżemy poczucie humoru Grincha. Może rzeczywiście jego serce jest niewielkie, ale to prawdziwe serce tego filmu. 
MAKS

Jedyny towarzysz Grincha, prawdziwy, lojalny przyjaciel. Jego obecność pozwala widzom zobaczyć dobrą stronę Grincha. To zresztą chyba najważniejsza relacja w filmie. Oparta na prawdzie i miłości. Kiedy serce Grincha powiększa się trzykrotnie pod koniec filmu, Maks jest tą postacią, która od zawsze wiedziała, że prawdziwe serce jego pana jest wielkie. – Maks jest najlepszym przyjacielem Grincha – mówi Cumberbatch – jest jego baristą, ochroną, kumplem, trochę także służącym, gra z nim w gry, wspólnie grają na instrumentach. Ale przede wszystkim kocha Grincha. Jestem pewien, że gdyby na świecie było więcej takich Maksów, świat byłby piękniejszy. 
CINDY-LOU

Prawdziwa optymistka, wiecznie uśmiechnięta dziewczynka, która – tak jak inni Ktosiowie – daje się porwać magii zbliżających się świąt. Tyle że Cindy-Lou ma coś do załatwienia z Mikołajem. Za wszelką cenę chce z nim porozmawiać, nie zależy jej na prezentach. Chciałaby, by Mikołaj pomógł jej zapracowanej, zmęczonej samotnej mamie. – Chcieliśmy znaleźć postać, która będzie zaprzeczeniem Grincha, jego przeciwieństwem – mówi Chris Meledendri – Kogoś, pełnego nadziei, optymizmu, radości, energii. Jej spotkanie z Mikołajem – Grinchem-przebranym-za-Mikołaja – to kluczowy moment filmu. To właśnie ono jest początkiem jego przemiany. 
GRINCH
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